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Wojna z Ameryka. 
Demonstracye załynienieówe w Rio de Janeira. 


Bazylea, 12 kwietnia. 

Parycka ageacya Havasa donosi; 

W Rio de Janeiro demonstracye przeciwko 
Niemooni, wrządzane przez studentów, wzmaga- 
i3 się coraz bardziej j cdhywają ceodzienzie. De- 
wonstranci obizoszą chorągwie państw koalicyi 
i śpiewają etarsyliankę. 


Armia kubańska. 
Genawa, 12 fiwiotnia. 
dak donosi Pelit Varisienc z Waszyngtonu, 
rząd wyspy Kuby utworzy armię, liczącą 19.000 
ludzi, Amuia tą będą rozporządzać Stany Zje- 
dnoczoae. 


Skid cchotnikiem GOJEAKYM. 


Bazylea, 12 kwietnia. 
slait Łarision= danosi z Waszyngtonu: 
Byly 6okrelarz stanu dla spraw zagraniaze 

nych, Bryan, który eneugicznie wystąpował 
przeciwko wojnie Stanów Zjednoczonych z 
Niomcami, zawiadomił prezydenta Wilsona, że 
cites wstąpić do armii jako szeregowiec. 


Èr n 36 73 
Metale Australii dla Anglii, 
Berlin, 12 kwietnia. 
irianatki tutejsze denosza pośrednio z Mol- 
beurang: 

Cala produkoya rud melaltowych Australii 
zostałą przez rząd na przeciag 10 lat sprzedana 
Anglii, 

sz 5 2 wy Pn e A 
W sprawie reformy Szańć 
średnich, 


„Geia Wioczorna” wawieściia wywiad! 


sprawią refamay  rateczania w sziwiach; 

krodnich, z awględniedem stanowiska, ja. | 

kie obecnie zajmuje  gimnazpwn woalat| 

wobae gimnazyum klasycznego. Oto naj- 

wadniajszo poglądy wicepuczydcajła Rady | 

Szłtoinej krakowej: 

„doslem stanowczym 

ayen klasycznego z Tocing i groką. Kto chec po- 
załać 1 ogumieć w pelni, a więc i gonotycznie, | 
naszą kulturę. ten musi sięgnąć do jej źeódch, | 
tu siarożęttiego Rzymu i Grecyi, ten musi po- 
mat język tych dwóch wielkich narodów, Ję- 
xl frowiem — podobnie, mówiąc nawiasem, jak 
prawi — jest lą miękką, podaną formą, na któ- 
rej kukura odcisku się, jak obraz plastyczny 
ua wowku. boy znajomości jazyka nio pozna nikt! 
w poi RArCJM — Niczć o wim mówić, czytać i 
pisé, Mozo z tWamaczoń nabierać wyojsażcń o 
joao dreiwłach literackich, sie go naprawdę nie 
Ziozmuie, Wrzoba zatom nauczyć sią j czyka gre- 


PE 
Na Poznać należycie starożylnych Ure 
ów i lh wielką kulturę, by zrozumieć Helladę 

kolostą Ittiańizmu i mtowoczesnej kultury bę 
pojąć tę divną hamonię i hoskiem pięknem 
paciągający świat, % którego wyekodzą wielicio | 
inepralsy naszcj wiedzy i saluki, Olo  dlaczego| 
„gisnazytm naprawdę klasyczto dice może po-| 
rzacić wała języka greckiego i powinno dopro- 


L BGKCGI Wystawy Lenini 


kilka wrażeń i wspomnień. 
TER 10 kwietnia. 

Mfiedy szay tyli w Karpatach, dowiadywajismy 
SIĘ r. garot, jo w Wicdniu wystawa legionowa, 
że tam przed oczyma naszej emigracyi wycza- 
rowano prymicye walk w Kielcekiem i w Kar- 
ratach, weielono postacie zmartwychpowzstałe- 
ga żołnierstwa połskiego, Kiedyśmy byli w Be- 
słabi, słyszi timy, że Kraków pozkoszuje SIĘ 
wystaną łegionową. że ze dkromiiych zaczątków 
razód się wawy dzial sztuki rodzimej. Kic- 
dyśmy byli ia Wołyniu, dalekie nas dochodziły: 
otha, że srodowiska kulturalne zagranicą zain- 
nogom się sztuką legionową, -że Zurych ij 
iomo i Bazylea ua pókazy naszych artystów 
reagtją Cnwzyastycznie, że w bilansie dorobku 


ką pocztową S kal. 


ACE i ae 


m ia e 
„ak m OWO BO. kam a 


-m = i D « ql éy 


wadzić uczniów do rozczytywania się w orygi- 
nale w dziołach łromoryckiej poezyi. 

Ale iluż ludzi potrzoba społeczeństwu z taką 
głęboką, genetyczną znajomością naszej kuku- 
ry? Gzy tylu, ilu chłopców i dziewcząt zapisuje 
siç u nas do gimnazyów? Gzy Galicya potrzebu- 
jo tak licznych mosz anaweów kultury staroży- 
tnej i czy może ich tylu wychować i wytkształ- 
cić? Na lo pytania, sądzę, odpowie socyołog i 
polityk tylka bardzo stamowczem  zaprzecze- 
niom. Rażącą jost w uaszym kraju dysproporcya 
między ilością gimnazyów klasycznych i ilością 
zapisujących się m jednej strony, A z drugiej 
strony: iłością ludzi uzdolnionych do wysokiego 
humanistycznego wyksztsłeonia, oram ilością z3- 
prolirzobowania teh w społeczeństwie. Niema zaś 
dosyć szkół realnych ii szkół fachowych, handle- 
wych, przemysłowych i rolniczych. U nas, kto 
nie poprzestaje na nauco w szkole ludowej, lub 
wydziałowej, zapisuje się z roguły do gimna- 
zyem klasycznego. Szkoła humanistyczna prze- 
staje więc być tem, czem być według swej na- 
zwy powinna, a zamienia się z konieczności w 
aukolo powszechną, pospolity — chociaż wyższą! 
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WYDANIE FOPOŁUDNIOWE 


Czwartek 12 Kwietnia 1917. 
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gimnazyum chomii, fizyki I t. d., wszystkiego; mieć, žo wyspa ta przecież, jako posierunek 


pobrosze — ai przytem uprawnia do wstępu na 
uniwensytot, prawie na wszystkie wydziały — 
przygotowuja lepiej, niż gimnazyum klasyczne 
do politechniki, 

Oto pomody, dla których gimnazynm realne 
jest coraz popularniejsze, przynajmniej w za- 
ełtodniej Galicyi. Niewątpliwie nie można za- 
ahwycać sią tym typem szkoly, któremu brak 
jednolitej podstawowej myśli i  organizacyi, 
konsekwencyj i ścisłości z pmktu widzeniadyda- 
ktycznego. Ale typ ten istnieje, a wiele wzglę- 
dów praktycznych za mim przemawia; jako for- 
mą przejściowa ma swe wielkie zalety i może 
służyć na czas pewien, jako szkola wyższa, po- 
wszochna i pospolita. Z tomi względami liczy 
się i Hozyć musi Rada szkolna krajowa. Sądzę, 
ż0 moje wyjaśnienia usuną pewne niepomzumie- 
nia. jakio przez uchwałę dotyczącą zamiany je- 
drogo gimnazyum klasycznęgo na realne w Kra- 
kowie, mogły powstać w naszam społeczeństwie. 

Rada szkola nie spuszcza jednak z oka idal- 
szego Swego planu i dlatego rczważa, co uczy- 
ni, aby młodzież zwracać do szkół realnych i 


Stąd to liezno zastępy zapisanej młodzieży w fachowych. Oo do pierwszych istnieje ustawa 


grece, a nawet w łacinie upatrują tylko ciężan, |krajowa z lat ostatnich, dążąca do zamiany dyplomatycznej 
balast niepotrzebny. Nanczyciele też coraz więcej |szkól roalnych 7-klasowrych ma 8-lasowe. Scjm wcielone do Galicyi. 

ulegają prądowi ogólnemu i uczniem qiobłaża ją, | zamierzał w ton sposób podnieść szkoly realne' ; / 
wycziwając, że uczą mio w ginnazywa klasy-|pod względem dydakiycznym. Obceonie idzie księstw na rzecz Państwa Niemietkiego, a u- 
cznem, alo w wyższej szkole pospolitej — świa- |vięc tylko 0 to, aby nastały wammki konicozne śmiecha się mu to widocznie zc względu na bo- 
gate 


dami tego, żo tym licznym rzeszom uczniów niej do wprowadzenia w życie tej ustawy. 


idzie o wysokie humanistyczno wykształcenie, 


szukania chleba. Alo z tą poldażliwością idzie | 
w panze zbyt często hezcalowe pame rais 
czy. ragczenie* uczniów. Nio doprowadza się; 
przeważnie do tego, © «0 chodzi — do podania 
i snozumienia antorów lacińskich i greckich, da 
zezmiliemania się w nich. tę nukrchania ich 
wielkiej kuilnry. | 

Przez nadmiar młodzicży wezęszczającej doj 
gumnazyui klasycznych, przez wielką ilość tych 
gimnozyów i przez to, że one zamieniły się uj 
nas w ezkiełę powszechną i pospolitą, zdegeuo- 
rowalo wię gimnazyum KIasyczno i mija się z 
swymi wicikim, najistotniejszym celom. A ten 
objaw staje się w obcenyci: czasach greźnym ij 
niebezpiceznym dla gimnazyum klasycznego, —] 
Wojna i to, co się z nią laczy t co po niej jeszcze 
mrzyjdzie, jest jak powódź, która hurzy dużo! 


G 


alyby tak zostato, jak jest obecnie. Aby takich 
awdmyich następstw uniknąć, musi administra- 
cya szkolna podnieść ginnazyum klasyozne tak 
wysaieo, ażeby wynicsło się ponad powódź, a432- 
by mie dosięgly go falo, nęży i niszczące silyj 


ba julik konicoznio zdecydować się przede-| 
wszystkiem ma redukcy c znaczną, choć pawalaa, | 
tych szkół klasycznych i zastąpić część ich 
skołami, jakich nam juź taraz polrzeta i Goraz | 
więcej w przyszłości potrzeta będzie: d'obro 
miszkołamirosinemi i szkołami 
fachowoemi, Nio wiemy jeszcze, co po wej- 
nie będzie, nie wieity, ilu będzie mam potrzeba’ 
raalistów, iłu kaadtowców, przemysłowców i rol- 
uików — nio miadena, jak się życio ekoaoni-|i 
gana u nas rozwinao — zreszta rodzice nio dheg! 
często i nie mogą z góry rvzstrzygńć © przysniym, 


manistów, Gzy na reddistów -— społaczeństwo, 
domaga się więa szkoły średniej. powsze ceh- 
noj, pospolitej — a iym względom odpowiada 
gimnazywn. realno. Daje one i to i awo: uczy | 
łaciny, tylo, Go gimnazyum Nlazyczne, ale nie, 
sroki, za to uczy irancunskiego, lub angielskiego; 
uczy więcej rcaliów miż ginnazyun, nieco g30-| 
modry wykreślnoj, nieco rysunków, więcej fach 


ocznieniem tego olbrzymiczo mnóstwa T 
ści, na które każdy % nas „tempore bali“ się 
natknal, do których się ustosnnkował bądź to, 


jako do zwierzchnika, bądź podkomendnego, 
w polu przychwytywał na gorącym uczynku 
niezem nieszminkowanego człowieczeństwa. — 
I dlatego my taj wystawy — osądzać mie mo- 
żemy. Nasz krytycyzm załamuje się wobec bez- 
pośreduniości epotkkamia, wiobeo radości, z jaką 
w tych przestronnych salach .Zachęiy“ wspo- | 
mmionia się Midzą... i 

Lecz nie tylko my tak się do tych obrazów 
stosunkujemy. Czynią to ci również, którym 
duszy: nie przeżasiy, zimno paragrafy kodckeów 
sztuki. Ci stają na stanowisku: „tout compreu- 
dre, tout pandunnes*, Obrazek. malowan y przez 
Stan. Janowskiego na skrzynco amunicyjnej w 
podzitwawionej granatami kumnej chacie pol- 
skiej włoszezynmy — zawiera więcej wartości 
realnych i walorów prawdy antystycznej, mimo 
swą fragmentaryczność i miedociągnięcie tech- 
niezno — niż w ynizany obrazeczek, wylakiaro- | 


O -zakładaniu, lepszem wyposażeniu i t. d.l 
ale o patont dojrzałości — pierwszy środek doj szkół fachowych na razie trudno myśleć — trze- Chwili jest wskazaną, zwłaszcza gdy wiemy, ża 


ba 'ezekać na czasy normalne. Ale co się teraz 
Ha uczynić, aby młodzieży ulatwiać dostęp do 


iż istniejących, tego mie należy zaniedbać, — 


| Wyjlyiwem tych dążeń są uchwały dotyczące kibialskicj*! 


Akalemij handlowych w Krakowie. 


im, 8 kwietnia. 


manns Mitiuilttngen= rozprawę, w której stara 
się zawestycnować tizynależność ksiostw O- 
święcimskiego i Zatorskiego da Austryi, wzglę- 
dria do Galicyi. Rozprawa ta spowodowała, że 
Rady miast Białej. Bielska i Cieszyna postano- 
wiły domagać się wyłączenia wspomnianych 


z wiecprozydomiem Rady szkotnej krajo-| ztogo i dobrego. Mogłaby osa podmulić, nieść i|ś5ięstw z Gabcyi i przyłączenia ich (do Śląsku 

Ww. poters pobytu jego we Lwowie, w zmieść typ czysty gimnazynm Klasycznego z auslryackiczo. Sprawa ta hyłu już szeroko O- 
EM be: 3 F - k . > Kosz k "M a alas aiis TA 

SAO wiclkiemi podstawaweni zmaaniami — WOW eng W MISIE oogsłkiej. Gurciu niee jszego 


artykulu jest Wiższe zapozzanie się 7 pracą. Ura 
Secliwora. Autor cemjąc, że ped względem bi- 
storycznyju nie da sią wiele dio sprawy wypas- 
być, zaopańrzył swą jwacę przydlegim wsiępem 


i biada, że Tawne rdzenbia nionńceiie miajse0+ 


zwałennikiom  gimna- jobeonych i najbliższych burz. W tym celu trze, FOSEE zastały z pawodu wylewu kleru galicyj- 


skiego z biegiem czasu społonizowane. Hazpa- 
oza, że maryet miasto Lwów i Kraków, zestaja- 
čo dawniej pod wpływem niemieckim, wyzwoli- 
ły się w XVII wieku z tej opieki. Dr Socliger 
snać mie rozumie, że sprowadzenio w XII wie- 
ku kolonistów i robotników niemieckich do Pol- 
ski mic zostało dokonano w tym celu, aby doty- 
cząCe ziemie miały się pizeistoczyć na. ziemia 
niemieckie. Wszak i w dzisiejszych czasach jost 
silnie wozwinięta emigracya robotników pol- 
skich do Westfalii, do Danii i do Ameryki, a mi- 
komu przez myśl wie pnzy jdzic, aby robotnicy 


zawodzie swych dziać, czy kształcić je ua ku- |nasi miali budować w tamtych stronach państwo 


a 


polskie. Nie mniej rządzenie się kolonistów nic- 
mieskich prawem magusburskiem nio dowodzi 
uiczego, tak samo, jek używanie kafeksu na- 
polcońskiego w Królestwie nie megło zrodzić 
żawłducgo precedensu (a Vrancyl. Dr Seeliger 
biada, ża miasto Biała stało się »niemiecką wy- 
pgz wśród morza słowiańskiego, i uczyniwszy 


to zweszią trafne epostrzczenie. njo może EF] 


dzimy, jak szerokie kręgi to zwacza. Najpierw | polais aje mają ci, którzy prawią o powierzeho- 


Janowski i Gottlich, Maszkowski i Ryszwiewicz 
i kilku Jeszcze zaciągnęło się; a potem i Falat 
przyszedł i Malczewski i Rembawaki i Skotni- 
cki i wielu, wielu innych. Każdy z mich czuł, że 
powstają tu — w Legionach i przez Legiony — 
nowe światy, nowe widoki, nowy pejzaż i nowy 
na nim człowiek, nowe bohaterstwo i nowo jego 
formy. Każdy czuł, że z formentu tego, z a:vporu 
wrażeń powstije nowa sziuka batalistyczna 
polska; każdy chciał być przy tem, popróbować 
swych sił, przelonnować się przy tej sposobno- 
ści, zaczerpnąć w Legionąch, jak w świeżym 
zdroju. I oto widzimy tego rezultat. Jednemu 
się udalo, drugiemu mniej. Lecz każdy się wziro- 
gael; każdy horyzent. rozszerzył. Skok Wodzi- 
muwskiego z krasy krakowskiej w wołyńską 
senna, ohwłóczozą mgłami stmosterę. z kracia- 
stych dziewoj, oblanych słońcem w kretowiska 
i szarzyznę okopów; przejście Gottlieba z pary- 
skich pejzaży w oswość rysów i charaktery- 
styczność leguna“, z jego zawadysackością i z2- 


kullaratiego wojny świalowej? polska sztuka | Wany pracowieio w kokietującej uviystycznym wziętością; przejście Raszki z fantazyjnego por- 


waina zajęła piaczosne miejsco i Etanowisko. 
Leoz nigy any, legioniści, właściwie zo sztuką 
igiowawą spotkać się nice moglismy. Inaczej z 
pismieruciheem. Tu do nas docierało, było 
przedmiotem ©ządów. i 
Dlatego też obecna wystawa Legionów w 
„/atchęcić” jest właściwie — spwiikaniem. 
Nóżnio różni do tej wystawy przystępują. Je- 
dn: ze skalpelom: krytyki, drudzy z lezka, stn- 
tyauenin; jedni z gowoweni formularzami bata- 
listyczacj sztuki, dziwiąe się, że te obrazy i 
szkice sakie jakieś inne...; drudzy z rozszerzoną 
Hemweg i pukającem serduszkiem... Lecz dła nas 
lt wystawa jest — spotkaniem, jest rewią nie- 
dewncj przeszlości, uplastycznieniem tych nic- 
zlicronych miejscowości i miejsc, które przesu- 
ney sie. a teraz z ram sie wrchyłaia.... irst una- 


uieporządkiem pracowni. 

Wojna, Legiony. rent, nowoczesny sposób 
zmagania się — były dla maszych uwvtystów 
przedmiotem poznania. i kultu, % nie tylko przed: | 
miotem studyów. Stali wobee w ojity i Legicnó W 
jak wobec natury. I dlatego my nie iRożomy wo- 
bec nich stawać na ciasnem stemowisky zinne- | 
go krytyka, uzbrojonego w pawgraly estetyki 
szkolnej. A właśnie lak próbowano stanąć i wo-, 
bec sztuki i wobec piśmienni.twa legionowegu. 
I stąd. też powstało mnóstwo nieporozumień. 
Stąd w „kołach zawodowych poczęto i 0 sztu- 
ce i o literaturze legionowej wyrażać się 7 prze- 
kąsem, stąd .zaprzysiegli rzeczoznawcy” CZCI- 
pali kąśliwość. 


tretu królów i wodzów zamierzchłych czasów w 
ścisłą charakteryzacyę rysów naszych obecnych 
wodzów i t. d. i t. d. — wszystko to są dowody 
rozwoju m nie zastoju, bogacenia się maszej 
sztuki. a nie jej powierzchowność. 
+ m + 

Najeenniejszyjwi są może na tej wystawie i 
najszczerszyjni te dyobne obrazki, w których ar- 
tysta zawarł tło wojenne, dał akcezorya byte- 
wania cziowieka w polu, na froncie. Wnętrza. 
zicmianek (Czechowskiego), fragmenta ckopo- 
we (Gotilieba), pejzaże Rafajłowskie czy Wo- 
łyńskie (Janowskiego) — by wybrać kilka tyl- 
ko przykładów — utrwalają nietylko zewnętrz- 
ne warunki, wśród których upływało życie żoł- 


RMA 


>) 


zwskie I Zatorskie| 


jest jej enotą, załetą, a mie blędem, wadą. 


Coś nowego powstaje w Polsce. Nictylko w |nierza, ale i atmosferę, w jakiej się znajdował, |sorya wojenne i począć stwarzać nowe. I stąd 


Rok 
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, Trafitu w Sokłvamirach. 
Zańtejccywą prenumaraty i ogloszenia (insnzaży) przęsmują: wo Lwowia Biura dzienników: 
A. Bsehzstab, uloa Karols Ludwika |. 31, — A. Sokcłowski. uliecn Trzeciego Maja L 5: 
W laresławiu J. Soszrńska. — W Tarnowie M. Iłoczach, — W Wisdniu: Hecera Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów I, Woiłreżle 6, — M. Pakse Nachf,, Haasenatel" 
& Vogler (tatżo w Hamlurgu, Frankfurcie n. M., Barinie. Lipsku, Buryłei : Wsacławio). — 
R. Moese (także w Berlinie, Hamnurea, Monackiam i Narpmierdzej. — H. Sckatek 'Wolłzejiej — 
W Paryżu Société Mutnella do Pablinitó A. Lorstte. dzzeotcaz, Rze noazamuist H. 
Do numeru popoładniowego przyjmuje się tpgiko „Nadesłano“ po 99 kal. od wiersza — Giosy 
puuińczna po 3 kor. ed wisraza. 
W numerze popoludniewym, wychodzącym w peniedziażki i dn! poswiatsczne, zamietrcza JĄ 
takiu innô |asezwiy. 
Zasączniki de „Nowej Reformy” (prospakcy, ojrkaiarza, +Giosztala liy.) przyjmsjo sią sz cKy 
2 kor. od 100 ogs. dla mamiejscowych, u 1 kor. cd 160 ege. ais miejscewyti prenamaratorów 
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samej grozi szczupłość zapasów, która może do- 
prowadzić do racyonowania chleba, tak, jak w Eu- 
ropic, Jeżeli zaś Unia chce wystawić wielką armię 
ckspedycyjną i oczywiście posyłać dla niej środki 
żywności do liuropy, to wśród takich okoliczności 
może powstać głód na całej prawie kuli ziemskiej. 

Centnar metryczny pszenicy z nowych zbiorów 
kosztuje teraz w Nowym Jorku przeszło 43 K, go- 
towa pszenica z bicżącej kampanii 41 K. Do tych 
cen doszło zboże amorykańskie nie tylko wskutek 
zaostrzenia wojny podmorskiej przez Niemcy 
i wypowiedzenia wojny Niemcem, lecz  stównia 


niemiecki ostać się dalej nie jest,w stanie. Na» 
stępują wywody historyczne, które niczego nie 
dowodzą, gdyż dr Seeliger ustałoną już w ta- 
kich wypadkach drogą podkreśla i zaznacza 
zdarzenia historyczne do jego wywodów po- 
trzebne, a niewygodne przemilcza, Nie wspomi- 
na zupełnie, żo księstwa Oświęcimskie i Zator- 
skio przysparzwiy ustawicznie zbyt wiele kło- 
potów koronie, tak, że w rezultacie tych wszyst- 
kich zawikłań nastąpiło dnia 20 lutego 1564 r. 
ny walnym Sejmie w Warszawie wrzędowe wcie- 
lenie tych księstw do korony polskiej i że, aż do 
piorwszego podziału w r. 1772 pozostały one 
trwale przy Polsce. 

Charakterystycznem jest zakończenie i wy: 
nikłe z pracy dr Sceligera konkluzye. Zaznacza 
on i podkreśla, wbrew istotnomu stanowi rz6- 
czy, żo księstwa Oświęcimskie i Zatorskio do r. 
1866 zaliczano były, iko ziemie czesko-śląskie 
do Związku Niemieckiego, Autor widocznie zi 
pomniał, że przy podzialo Polski przeszły one 
w roku 1778 do Austryi i na podstawie patentu 
cesarskiego z dn. 29 października 1850 r. mimo 
opozycyi i ożywiencj polemiki 
zostały definitywnie 


—.-. 


zboża w Stanach Zjednoczonych. Okazało się, ża 
to zapasy wytsarozają zaledwie do pokrycia kon- 
sumcyi krajowej i że nawet wstrzymanie eksportu 
nie poprawi tego stanu rzeczy. Górę bierze zapa- 
trywanie; że potrzebne bętą nawet importy zboża, 
aby pokryć zapotrzebowanie Unii aż do nowych 
zbiorów. Zarówno na rynkach australskich, jak ar- 
gentyńskich pojawiły się juź amerykanskie oferty 
co do zakupna zboża. Ostateczne ceny pszenicy 54 
dziś w Stanach Zjednoczonych wyższe, niż w Niem- 
czech, w Austro-Węgrzech, nawet we Francyi, 
i tylko wysokie ceny angielskie przewyższają nie- 
co nowojorskie notowania giełdowe. Ma to oczywi- 
ścio znaczenie dlą kilku najbliższych miesięcy, w. 
których i Unia będzie musiuła. poczynić u siebie 
zarządzenia oszczędnościowe. Ale także widoki 
nowych zbiorów pszenicy w Uuii nia zapowiadają 
się dobrze. „Jeszcze niedawno pewien dziennik a. 
giclski oblicza przyszłe zbiory Unii na 1.000 mii 
nów buszli i przyjął, że sprzymierzeńcy dostaną 
z tego 400 milionów; z tego pokrytoby najkoniecz- 
nieczniejszo zapotrzebow anio krajów koadlicpi i n 
utralnych na tak długi czas, aż dojrzeją zbie. 
południowej półkuli, oczywiscie przyjąwszy, że 
konsumcya wewnętrzna linii przez racyonowania 
będzie zredukowana do dwóch trzecich części kon- 
sumcyi nonmalncj. Alo jeżeli zbiory Unii wypadną 
gorzej, to zamiast 1.000 milionów, zbierze ona tyl- 
ko 700 milionów, a wtedy hedzie się musiało ścią- 
gać rezerwy zbożowo z całego świata, co przy dzi- 
siejszych stosunkach komunikacyjnych jest bardzo 
utrudnione. W dodatku Argentyna wydała zakaz 
wywozu pszenicy i owsa, gdrź zbiór kukurudzy, 
u niej nie dojrzał, i ten deficyt musi być pokryty. 
Zakaz ten miał już być wydany z początkiem re 
ku, Anglia wstrzymywała go, teraz stał się on je- 
ilnak nieuchronnym. W ostatnim czasie jeszcze 
Unia zdołała nabyć dla sicbie pewne ilości zboża 
od Argentyny, podubno 1 milion centnarów metry- 
ocznych. Ten fakt, oraz komunikat departamentu 
rolnictwa Unii, że 1 marca b. r. rezerwy pszenicy 
w Unii wyoosiły 100 milionów busz (najmniejsze 
w ciągu ostatnich 16 lat), świadczą, że w razie dal- 
czego trwania wojny, Stany Zjednoczone nie będą 
już niewyczerpanem źródłom żywności dła koali- 
cyi i że powszechna klęska głodowa wychyla się 
na horyzoncie. 


Dr Secliger pragmie widocznie rewindykacyi 


torony węglowc w powiecie oświęcim- 
"em. Czy tego rodzaju »robotae w obecnej 


dr Sceliger pochodzi z Białej, gdzie ojciec jego 
był długoletuim burmistrzem? Na tej drodze 
nio uda się dr Seeligoruwi uratować „w Vs ep- 


Pomoc exenomiczna 
stanów Zjedneczenych. 


W swojem orędziu do kongrosu Wilson ożwiad- 
czył, że Stany Zjednoczone powinny państwom 
koalieyi udzielić »liberalnych kredytów c. Jakiego 
rodzaju będzie ta liheralność, można wnioskow ać 
z tego, że już itotychczas Ameryka udzieliła Anglii, 
Francyi i Rosyi okoio 10 miliardów koron, to zna- 
czy, że w znacznej części finansowała wojnę koali- 
cyi. Stopniowanie tak daleko już posuniętej libe- 
ralności nie może hyć wielkie, dotyczyć będzie 
chyba warunków nowych subwencyj. Dotychczas 
pożyczki dla koslicy: * opierały się na. zasadach 
pry watno-gospodarczych, warunki ich byty ucją- 
żliwe, nawat Anglia iursiała płacić do T procent 
i dawać zastawy. W tym punkcie właśnie ma. na-| 
stąpić gruntowna zmiana. (lówno organa prasy | 
amerykańskiej rozwijają żywa agiiacyę za pań- | 
stwowem popieranicm teraz już oficyalnych pray“; 
jaciół i proponują, aby Unia sama zaciągnęła wiel- 
ką wewnętrzną pożyczkę wojenną, bardzo nisko 
oprocontowaną, i kwotę. stąd nsyskaną, pożyczy- a E <BR 
ła Vrancyi i Angli SEI dogodnymi peł sej Gs trzeganie przed zar ażą. 
kami. Te projekty, z których część niezawodnie OryiuizowAnA pzez zarządy powszechnych wy 
się sprawdzi, @dhily się już na gicidzie nowojor- |kładów uiwawytackich w Krakowie inve Tomowię, 
skiej poprawą Kursów papierów augielskich i fran- oraz przez wydziały lekase akeya  ostrzogawczą 
cuskiek. |wostępuje pomyslnie. Dońychozas podjęto starania 

Ale w obecnym okresie wojny pomoc pieniężna łby wyklady u chorobach wenorycznych dla doro: 


nie odgrywa już tak ważnej roli, jak dostarczanie slych osób wiszełkieh stanów. i zawodów. zoanganir ` 


środków żywnoćci. Anglia i Francya dziś potrze- wiać iw 126 miastach i miaeteczkach. Wszędzie odby- 
kują najwięcej zboża, Jest jedunk wątpliwe, czy Paja sią te wyklady osobno dla mężczyzn, a osobno 
Unia pod tym względem zdoła h yé tak sama >libe- |dln kobiet, prelczgontami są wszędzie lekstze. Pro: 
ralnąs, jak dotychczas. Stany Zjednoczone mają iogasi Mozą się z wszotkieni względami, aby pou- 
ua sobą, nieawyłde zle żniwa. Rok 1916 przyniósł Gzając 0 tan, co ałachacze miodzieć powinni, wni- 
tylko 17.40 milionów ton pszeniey, gdy w roka,kaąć jednak drażliwości. Pod iyaa względem wszę- 
MR dał 27.92 milionow ton. Mimo tych złych dze, gdzie wytdady dotąd się odbyły, ziłobyłź so- 
zborów, z portów Uaii wywicziono w bieżącym (Wie prałegenei pelno uznanie. 

sezonie do dziś 5 milionów ton (rok temu 6% mil.).| Wiadomość ta powinna rozwiać  miozrozumiała 
Nawet amerykańskie dzicuwki przyznają, że pod iuquzodzenia, jakie wyjątkawo zdaazyło się mapo- 
tyn: względem poszlo się za daleko i że Ameryce kaś, a które gmzyneszą miolką szkodę ogółowi 


mic 


Jaka widoczna jest w wystawie łogionuwej, — 
wności tych obrazów. Oczywista ci, którzy chcą widzieć »gotowce 

naczej rzecz wię na, gdy się mówi e —-|mzeczy (a Sami wnoszą juzediwojenne, szkolar. 

i ” MIŚ talr P rq ami r; zę ky" e" u E 

fragmentar yoznosci, Tak, wystawa iegionowa. skie A vobrażonia 0 wojnie) «i Moczą się na te 
jast Pm" incie fragmontaryczną. I to wynika |eiężkie aksperymenta naszych artystów. Lecz 
uioubtaganą Kkonsewwoncyą z jej założenia. to|»tout comprendre, tout pardonnerc... Liczę t6 
Wena misrólezasna aanaźn: i V płasach naszej gonerwyi artystycznej, że Wo- 
D ma i ar o odnośnie do k ażl e gojlłala twomyć fragmenta nowej wojny, miż o- 
osobnika, który w miej bierzo bozpośredni i o- | kłam ywa mas, dajye szomaty starej wojny. 
Sie int móział, stoi Ma Stanowisku [pewnego isto-| - Temibasdziej, że musiala się zrzec malowania 
pria wtajomniezania. Zakres tevo wytajeminicza: | pięknej« wojny. (I to. jest rówmież jednem a 
nia jest różny. Co fumogo wie i wid każdy. | źródeł nieporozumienia). Dawna wojna na Obra- 
Wydszy komendant więcej wie, a monioj widzi; j|zach była — piękna. była barwna, świetna, 
miższy mniej wie, a za to więcej widzi. Zolnierz | czysta, wytworna, konie wypasione, Włyszczą- 
tysko widzi, Nie inaczej rzecz się ma z obser-| ce, jak na paradę wystrojone — ludzie w pon 
spodnie, galo- 


walorem «wojny. Artysta mie noże okcjnować sach | czerwieniach — obuwie i 
całokształtu hitwy, ani s punktu widzenia jej ny i nakrycia głowy wystawnej dekoracyjna — 
zaniiezzeń ani jej wykonania. Widzi tytko — gdy nios pronęła,to czyniła to kolorystycznie — 
fragment, I jeżeli zwierzenia jago maja być :navet krew lała się >stremieniamie w odmie- 
szczere, to powstanie też tylko — fragment. |rzonych dawkach i przyzwoitych kształtach:.. 
Lecz ma to wpływa: i technika nowoczesnej | Nowoczesna wojne nie jest — piękaą. Jest 
wojny. I ejpagorck wrdzac. atoczonegu Świet- iprzedowszystkiemn szara i unika wszelkiej de- 
nym sztabem, znikł z obecnej wojny, i te » ude-|koratywności (bo dla »decorume nikt nie na- 
jptanc poles, ma którem jak na dłoni widać było, raża się obecnie na wystający z okopu stereo- 
poruszenia wiojsk, Wojna stała się (podzienma i | skop obserwatora artyleryjskiego). Wejna — to 
ukrytą, dyskretną i szarą. Aotnierz rozprószył | ludzie nieumyci i nicogoleni, pełzający [po pia- 
się po terenie. rogwinał w rzadką tyralierę jjskach i moczuczyskaci, przykucnięci w tow- 
wygląda z oddala jak szereg czarnych jpunkci- | kach. świeżo rozkopanych; to przuchate wozy 
ków; cele armatnie stały sią niewidoczne gołem | bagażowe, skrzypiące po pomiszczenych  trak- 
okiem: jpatrole kawaleryjskie  miebezpieczniej- tach; to anansze ejpoconych i objnezonych ludzie 
szymi lecz zajprawdę w niczem mie przypomina ; Dlatego też Ez6żere brązy wojenne nie mogą 
jącymi owyelybammrch plam. jakie jazda daw-|j być spiqkne: w zdawkowem tego wyrazu gnan 
niej na obrazach tworzyio. czeniu. Aluszą być — charakterystywzno. 
Szczery artysta, zwłaszcza ten, który z au-| l to właśnie jest cechą wystawy legionowaj 
toisy: zna środowisko wojny, musi się do tego | Jest charakierystyczną: usiłuje odtwarzać cha: 
dostosować. Nasi malarze [podczas wejny Hrze-| rakter boju 4 cztowicka. Zwłaszcza zaś — czło. 
uczyli się. Postradali przedwojenne w$obraże- |wieka na terenie bojowym. M-n. 


nia; musieli do rupieciarni złożyć dawne akice- 
zn POÓY Poz * 


umysłach i soreach, lecz i w duszy arzystv. Wi-lnastrój otoczenia, środowisko, Toteż micri zu-lten wynik. te cieżkie próby, 13 praca twónogo 


s 


wskutek ogłoszenia dat statystycznych o zapasach. 
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ludności, jeżeli miejstowa inteligentya nie tylko 
nych kół ludmości mie zachęci do wykładów, ale 
anwet sama od nich smoni. Tak op. w Dobromi 
łu przybyło na wyklad dła mężczyzn tylka 11 stu- 
<haczy, a na wyklad dia kobiet nie przybyła żadna 
kluchaczka. Fakt to nieamiemie smutny, WE SZCZĘ 
ście odosobniony. Nigdzie imdziej nie było dotzył 
puykładu takiej zaściankowości, czy też obo arho, 
ści da spraw, które rozzimygać będą © przyszłości 
narodu w pierwszym mędnie fizycznej, W pośrednio 
o całej jego przyszłości. Przeciwnie, w manicjszych 
nawet od Dobromiła miestach f(rekwencya DY la 
bawdzo duża, I tak up. w Wojniczu (preiegoat dir 
Łowczowski) było na wykkułach 180 mężczyza i 
284 kobiet, razem wię; 464; w Myśłoniewch (du Ko 
wałewski) 193; w Wadowicach (dr Bąkowski) prze. 
szło 320 słuchaczy. W Nowym Tangu już na pierw- 
Rzy wyklad (dr Türschmidt) pazybyo przeszło 250 
osób. Niespodziewanie obojętną okazała się ludność 
w Białej, gdzie pierwsze wykłady mie zgroma- 
dziły nawet 150 «sób, ale zapewne dalsze wykłady 
poprawią opinię tego miasa. W największych mia- 
setach zachodniej Gaśicyi: Tamowic, Rzeszowie, 
Nowym Sqezu odbędzie się po 4 do 6 wykkudów, a 
aińziałem profesorów uniwersytetu. 


Rodu Stanu 
wskec odezwy rzędu rosyjskiegn. 


Rada Stanu w Warszawie uchwaliła 
następującą odpowiedź na znaną Odeżwę 
rewolucyjnego rządu rosyjskiego do Po- 
laików: j 

Wojna europejska wysunęła na widownię 
świata. sprawę polską, jako wielkie zagadmienie 
polityki międzynarodowej. Naród nasz odczuł, 
te ziścić się mogą jego odwieczne pragnienia, a 
òfiarny widział Legionów, stających samorzm 
mie do boju o niepodległość Polski, był żywym 
tych pragnień wyrazem. x 

Sprawę polską rozwiązać mogło jedynie u- 
tworzenie państwa polskiego. Zrozumiały tę ko~ 
pieczność dziejową najpierw rządy mocarstw 
centralnych. Akt z dnia 5 Hstopada powołał do 
życia Niepodległe Państwo Polskie, acz nie 
określił jeszcze jego granie terytorywtnych. 

Obecnie i tymczasowy rząd rosyjski uzna- 
je nierodlegiość naszej Ojezymy, stwierdzając 
w ten sposob, że zmycie krwawej plamy niewoli, 
bańbiącej od wieka Europę, stanowi dziejowa 
nieodzowną konieczność, Ale mowa władza ro- 
gyjska ofiaruje Polakom ziemie, które nie podle- 
gaja jej władztwu, określenie granie Państwa 
Polskiego przekazuje konstytwancie, a nakito 
przewiduje łączność militarną państw obu. — 
Wszelkie przymusowe narzucone nam warunki 
ograni czają istotę niepodległo- 
ści i nie odpowiadają honorowi walnogo naro. 
dn. Zastrzeżenia, krępujące naszą wolę, bez- 
względnie odrzucone być murzą, tem bardziej, 
że obecna władza rosyjska, wbrew wszelkiej ro- 
gice, wzywa nas do walki z państwami central- 
zemi. 

To też Tymezasowa Rada Stanu Królestwa 
Polskiego, jako jedyny organ państwowy polski 
zabiera głos w tej sprawie, aby względem niej 
wyraźnie określić swe stamuwisko. í 
- Tymczasowe Raña stanu wita błysk wolno- 
ści, jaki rozświetlił mroki olbrzymiego grobu 
niewoli wszystkich ludów, rozległe przestrzenie 
państwa. rowy jskiego zamieszkujących. Z zado- 
oleniem równieź stwierdza fakt uznania przez 
mowy rząd rosyjski zasuły miepodłegłości Pol- 
ski Alejednocześniepodkreśla,że 
wiekowy spór polsko-rosyjski o 
rozległe kraje, leżące pomiędzy 
etnograficzną Polskąa Rosyą4,ale 
należące przez wieki do Polski, 
nie został zakońezony. Kultura pol- 
ska głęboko te ziemie przeniknęła, a ludy, któ- 
re je zamieszkują, 2a wspólną z nami 
sprawą nieraz wraz z Polską szły 
dowalki z wrogiem i wspólnie 
krewprzelewały. Losu tych ziem nie 
możemy pozostawić dowolnej decyvzyi 
konstytuanty rosyjskiej. Nadto 
przysziy los Państwa Polskiego, jego rozwój i 
tila od zapewnienia potrzebnych mu granie na 
wsęlwdzie zależy. Granice takie uzyskać i za- 
bezpicezyć musimy. 

Tymczasowa Rada Stanu Królestwa Polskiego 
nieczlomnie stoiprzy swsain, OpY- 
tym na najpiękniejszych dąże 
niach polskich programie: monar 
hia konstytucy ina, silny rząd, liczne wojsko -- 
oto dążenia, które wetcłać w życie będziemy. 
/wkuszeza wytworzenie w niej siły zbroj- 
nej. jako istótnej rękojmi niepodległego bytu 
robstwowego, jest obowiązkiem, oć 
Którego żadne obietnice powstrzymać nas nie 
moga. 

Z państwem rosyjskiem cheemy w pzyszłości 
trzymać dobre sąsiedzkie stosunki, ale od- 
rzucamy wszelką prawno-pań- 
stwową z nimłączność: tak mam ka- 
«w masz polski interes narodowy i państwowy. 
Żywimy nadzieje, ze uznanie niepudległego pañ- 
stwa Polskiego przez mocarstwa centralne Euro- 
py, A obcenie przez muyl rosyjski, może się siać 
punktem wyjścia do wytworzenia podstaw Gla 
rokowań pokojowych i dla utrwalenia 
na przyszłość normalnych warunków życia na 


wschodzie Europy. 
s ` 
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i Kraków, 12 kwietnia. 


Konferencya aprowizacyjna. Dzisiaj w magi- 
stracie krakowskim  rozpoczęla się konferencya 
aprowizacyjna w sprawie omówienia sposobu, jak 
należy przyjść z pomocą ludności najuboższej po 
miastach, w których panują wielkie braki w dzie- 
izinie aprowizacyi, Przewodniczy prezydent dr 
leo. W konierentyi biorą udział: delegaci cen- 
tralnego urzędu żywnościowego z Wiednia pułko- 
waik Wallenstorfer i dr Aleksander Raczyński, de- 
legaci Związku większych miast galicyjskich z pre- 
zesem p. Fr. Marycwskim, wszyscy członkowie pre- 
zydyum m. Krakowa, urzędniey namiestnietwa, 
pułkownik kr. lamezan, prezydent dr Julian No- 
Wak, dyrektor dr Maryan Lang z urzędnikami ga- 
lieyjskiego urzędu żywnościowego. członek Wy- 
działu krajowego dr Władysław Jahl, wiceprezy- 
Acnt miasta Lwowa dr Schleicher, przedstawiciele 
(burmistrzowie lub ich zastępcy) licznych więk- 
szych miast galicyjskich, wreszcie starsi radcy į 
magistratu Lrakowskiego ddr Rudolf Sikorski i dy 
Zawadzki. 


* Z dru 


= Zebranie zagaił prezydent dr Leo i 


ù 
a przyjść z pomocą 


przedstaw 
cele konferencyi. Następnie zabrał głos pułkownik 
Walenstorfer i w dhiższem przemówieniu skreślił 
syluacyę aprowizacyjną, a następnie podał do wia- 
vmości zebranych zamiary rządu. w jaki sposób 
najuboższej ludności 
pó miastach głównie za pomocą wojennych kuchni 
huiowych, którym dostarczony będzie potrzebny 
kentyngent mięsa. 

Prezydent dr Leo omówił odrebne potrzeby hu- 
dności pó miastach galicyjskich. 

Wiceprezydent dr Schleicher omówił liczne po- 
(rzeby miasta Lwowa w dziedzinie aprowizacyi. 

Następnie przemawiali: pułkownik hr. Lamezan, 
wiceprezydenci miasta Krakowa J. K. Federowicz 
i Rolle, oraz inni uczestnicy zjazdu. 

Po poludniu w Towarzystwie rolniczem odbędą 
się narady nad sposobem wyżywienia Jndności 
wiejskiej w Galicyi. 

Żywienie najuboższej ludności. Wezoraj odhyło 
się pod przewodnictwem prezydenta miasta dra 
Leo posiedzenie połączonych sekcyj: dobroczyn- 
nej zo skarbową. na którem uchwalono przedłożyć 
Radzie miejskiej wnioski w sprawie żywienia naj- 
uboższej ludności sposobem bezpłatnym lub za bar- 
dzo niską plata. Sckcye zaproponowały na razie 
do, dyspozycyi prezydyum miasta kredyt w kworie 
20.000 K. 

Brak wępia w Krakewie. Wczoraj — jak nas in- 
formują —- nie nadszedł ani jeden wagon węgla, 
a dzisiaj nadesłano zaledwie jeden wagon, Wo- 
bec czego wszystkie sklady są w dalszym ciągu 
zamkniete. Mimo to przed składami codziennie 
gromadzą się liezne tłumy ludzi, domagających się 
energicznio- sprzedaży opału. W tłumach zebra- 
nych słychać głośne narzekania na wojenną Cen- 
tralę handiową, której obietniee o dostarczenie do- 
statecznej ilości węgla dla Krakowa zupełnie za- 
wiodły. Porządek przed składami utrzymują stale 
żołnierze policyjni z powodu olbrzymiego natłoku 
stron. 

Fakta te polecamy bacznej uwadze konferencyi 
śprowizacyjnej, która dzisiaj odbywa narady w 
Krakowie. 

Dostawa mięsa dla Krakowa. Wiezoraj odbyło się 
posiedzenie komisyi admimistrtcyjnej pod przewo- 
dnietwem prezydenta miasta dra L e 0. 

Komisya obraduwała nad sprawą klucza rozdzia: 
łu pomiędzy rzeźników zwierząt rzeżnych, które 
ma dostarczać już od 16 b. m. w miejsce handlarzy 
galio. Zakład dla obrotu bydłem i uchwaliła ten 
klucz na podstawie referatu waczelmika akcyzy dra 
Zawadzkiego. 

Komisypa wyraziła obawę niedomagań, jakic się 
mogą objawiać w aprowizacyi z powodu, iż tak 
wielkie przeobrażenie w handlu zwierzętami rzeż- 
nemi ma się dokonać w ciągu kilku dni bez odpo- 
wiedniego czasu przejściowego, który powinien 
wywozić przynajmniej dwa tygodnie i chwaliła 
wnieść petycyę do Urzędu żywnościowcgo przy 
namiestnietwie o odroczenie wprowadzenia w życie 
nowych przepisów o obrocie bydłem do 1 maja b. T. 

Odroczenie powołania. Magistrat ogłasza: Ter- 
miny powołania do służby w pospołitem ruszenim, 
wyznaczono w obwieszczeniu powołania „S/I* z 
dnia 29 marta 1917 dla pospolitaków uznanych za 
zdainych przy przeglądzie „S“, urodzonych w la 
tach od 1872 do 1891, zmieniło ministerstwo obro- 
ny krajowej reskrypiem z 7 kwietnia b. r. w ten 
sposób, że: 

a) tylko pospolitacy urodzeni w r. 1887, 1888. 
1889 i 1891 mają się jawić do służby w dniu 16 
kwietnia D. r., natomiast 

b) pospolitacy nrodzeni w latach 1872 do włącz- 
nie 1886 mają się jawić do służby w pospolitem 
ruszeniu dopiero w dniu 14 maja b. r. 

Wolno jednak pospolitakom z roczników 1872 
do 1896 zgłosić się jaż w terminach pierwotnie 0- 
znaeonyeh i w tyan razie będą Oni ma swoje życze- 
nie w czynnej służbie pozostawieni. 

Pospolitacy z roczników 1872 do 1336, którzy 
zapóźno dowiedzieli się o powyższej zmianie termi- 
nu i wskutek tego zgłosili się przedwcześnie, t. j. 
przed 14 maja, będą na swą prośbę aż do tegoż 
dnia urłopowani. 

Reszta postanowień obwieszczenia powołującego 
SA" pozostaje w mocy. 

Makaty biskupa Trzebickiego, W katedrze na 
Wawelu zawieszono w ostatnim czasie w presbite- 
ryum i przed kaplicą N. Sakramentu obok pomni- 
ka Sobieskiego cenne wspaniale makaty flamandz- 
kie z roku 1672, fundowane przez.ówczesnego bis- 
kupa krakowskiego Andrzeja Trzebiekiego. 
Wszystkie te makaty ozdobione są u góry herbem 
biskupa Hrzebiekiego, przedstawiającym łabędzia. 
Rozmieszczone w presbiteryum makaty są niezwy- 
kie okazałe i przedstawiają ostępy leśne z grupa- 
mi drzew, 4 kwiatami i ptakami u dolu. Przecho- 
wywane dotąd te makaty w ukryciu, zachowaly 
się doskonałe, na świeżości kolorytu nie utraciły 
nie i przyczyniły się w wysokim stopniu do ozdoby 
katedry Wawelskiej. 

Pęknięcie rury wodociągowej. Ubieglej nocy 
pękła rura wodociągowa 650 milimetrów średniey, 
prowadząca wodę z Bielan do zbiornika. 

Do zaopatrzenia miasta w wodę służy zapas wo- 
dy, znajdujący się w zbiornikach, oraz woda, pom- 
powana a wodociągu rezerwowego. Woda ta je- 
dnak nie wystarcza do zaopatrzenia calego miasta 


nl 


pośredniości państwowej, z jakiej korzystają inne 
narody monarchii. 

W uchwale omawiającej rewalicyg w Rosyi, 
ukraińska reprezentacya parlamentrna ©eświxicza, 
że ze szezerą radością. śledzi przewiót, kióry się od- 
bywa w Rosyi..., 4 dalej spodziewa xç od nowego 
ładu w Rosyi, że rosyjsku Ukraina w końcu po naj- 
cięższym ucisku i gwadtach, tiwwająwych cale stuje- 
cia, osiągnię taką gwiobodę narodową, która poźwo- 
li nkraińskiemu narodowi, jako =samuzicnemu 
narodowo- politycznemu organizmowi w nowym 
związku państwow ym (a więc nic niepodle- 
gia Ukraina, Uw, red, „N, Ref."), rozwibąś swoją 
kulturę narodową, 

Tarnów, 11 kwiotnia. ($. p. dr Jakób Górka). Du- 
chowieństwo tarnowskie poniosło wielką stratę. 
Dnia 8 b. m. zmar? po dłuższej chorobie ks. dr Ja- 
kób Górka w 53 roku życia. Zmarły kapłan był 
profesorem św. twałogii, radcą konsystorza bisku- 
piego, modoratoram Sodalieyi panów „oraz autorem 
licznych prac kazmodziejskich i t. d. Poza kapłań- 
stwem pracował imtensywnie na gruncie społecz- 
nym, a wynikiem tej pracy było stworzenie i opar- 
cie na silnych finansowych podstawach Stowarzy- 
szenia „Ojczyzna”, której Zmarły prezesował przez 
ezas dłuższy. Oceniając te zasługi miasto w osta- 
tniej kadencyi radzieckiej powołało go do Rady 
miejskiej jako zastępeq radnego, po inwazyi zaś 
rosyjskicj jako radcę miej. w miejsce ś. p. Wineen- 
tego Paszezy. Ś. p. ks. dr Jakób G 6 rk a odznaczał 
się niezwykłą słodyczą charakteru, dobrocią serea 
i nadzwyczajną uczynnością. Był to jedyny może 
ezłowiek w 'Farnowie, który nie miał nieprzyjaciół. 

Wyrazem wielkiej miłości, jaką otaczano Zmar- 
lego, a której on sam był najlepszym wyrazicie- 
lem, był jego pogrzeb. Eksportacya zwłok do ko- 
ścioła katedralnego odbyła się wezoraj pod prze- 
wadnietwem ks. infułata prepozyta Bomby. Dzisiaj 
odhyło się uroczyste nabożeństwo, celebrowane 
przez ks. dra Stanisława Dutkiewicza, rektora se- 
minaryum św. teolugii. Szereg żałobnych pieśni 
wykonał chór bursacki. Serdeczną mowę żałobną 
wygłosił ks. dr Stanislaw Dntkiewicz. Kondukt ża- 
łobny poprowadził na ementam ks. biskap Walęga 
w oteczeniu bardzo licznego kleru z Tarnowa i o- 
oklicy. Duchowieństwo krakowskie reprezentowali 
ks; Jeż i ks. Kulsowski. — Pyzed trumną deputa- 
cya włościańska z Boraęeina, z której 6. p. ks. dr 
Jakób Górka pochodził, niosła wspaniały wieniec. 
'Tramnę otaczali chłopi z Borzęcina w strojach Iu- 
dowych i krakowskich. Za trumną postępowała ro- 
dzina, reprezentacya miejska, urzędnicy i Heznfe 
zebrana publiezność. Na cmentarzu, po odprawio- 
nych modłach, pożegnał Zmarłego w podniosłych 
słowach prot. Paciorkiewiez. — Cześć zacnemu 
kapłanowi i Polakowi! 

Bochnia, (Pożar w restauracyi). Dnia 9 b. m. o 
godzinie 10 wieczór powstał w lokalu restawaeyj- 
nym Franciszka Malka w Bochni pożar. Przyczyną 
pożaru był wybuch benzyny nieostrożnie przele- 
wanej, Pożar ogamął i zdemolował cały lokal, zło- 
żony z kilku ubikacyj parterowych. Dwóch ehlop- 
ców sklepowych uległo poparzewiu. z tych jeden 
silnemu., zaś w kilkanaście godzin po ugaszeniu 
pożaru odnaleziono w wdemolowanym łokału przy- 
Sypane ziemią i rumowiskiem na wpół zwęglone 
zwłoki służącej Ś. p. Katarzyny Kozakówny. 

Na miejscu wypadku, gdzie zgromadziła cię tłu- 
mnie publiczność, zjawiła się komisya sądowo-le- 
karska na czek ze sędzią dr Kozubskim. — 
Wdrożono śledztwo sądowe, vag zwłoki micszczęśli- 
wej ofiary przeniesiony do kostnicy ementarnej. 

Zgon weterana z-roku 1863. 1W Nowym Sąc 
zmarł 2 b. m. w 74 roku życia, po długie ciczpie- 
niach, radca leśnictwa Adam Hib], wotcran Z r. 
1863. Zmarły był jednym z tych trzech alumnów 
duchownego seminaryun w Przemyślu, którzy na 
pierwszą wiadomość © powstaniu, otrzymawszy 
błogosławieństwo ol ćwezesnegy, znanego z pa- 
tryotyzmu rektora, pośpieszyłi w szeregi walczą- 
cych. Brał udział w kilkunastu, krwawych bitwach 
i odniósł ranę postrzalową w okolicy oka. Po upad- 
ku powstania, ukończywszy akademią leśnietwa, 
wstąpił do służby przy administrweyi lasów i dóbr 
państwowych, a przez 18 lat był zarządeą kame- 
ralnym w Muszynie-Krynicy, powszcchnie ceniony 
i szanowany, — Cześć Jego pamięci! 


Z ziem polskich, 


»Deutsche 
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Oficerowie szwedzcy w Warszawie, 
Warschauer Zeitung« donosi: 

»Qd kilku dni przebywają w Warszawie czterej 
oficerowie szwedzey na studyach. Przybyli oni 
z frontu wschodniego i zwiedzili tu już różne urzą- 
dzenia państwowe i miejskie, w tej liczbie: uni- 
wersytet, cytadelę, biuro przewozu chorych, kluby 
żeinierskie i szpitale. We ezwartek, dnia 5 b, m., 
byli oficerowie szwedzey gośćmi generał-guberna- 
tera, dnia 7 b. w. byli zaproszeni na przyjęcie do 
naczelnika administracyi. Dnia 7 b. m. przed połu- 
ppo jelen z oficerów generalnego sztabu Legio- 
nów połskich miał dla oficerów szwedzkich odezyt 
o rozwoju Legionów polskich. Dnia 6 b. m. przy- 
było tu 10 szwedzkieh lekarzy wojskowych, aby 
zapoznać sią z urządzeniami szpitalnemi, oraz sto- 
eunkami sanitarnymi w Warszawiee. 


Władze niemieckie wobec strajku robotników w 


ua ©zwwarick, 12 Kwietnia 1917. 
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pczycyach po 100.000 rubli na eele literackie TAT 5 Anglikow, a zabito 30. Z ob» siron 
manitarne polskie, związane z literaturą, oświatą "Tygrysu mie bylo działalności bojowej. Post, 
i kulturą polską. Organizator zebrał już deklaracyj wanie się naszych wojsk naprzód na półncenym 
na cel powyższy na 25.000 rubli. |brzegu Diala trwa dalej. Nieeizyjacietską dy: 
Zapis é. p, prof, Wicherkiewicza, Doznuńska syjzyę kawaleryi. znajdującą się przed tym fron- 
»Gazeta Namodowax donosi: Jak się dowiadujsmy, | tem, trzy razy wyszucańno v jej stanowisk. Na 
zapisał zmanły w Aniu T graćn.t 1915 roku profesori froncie kaukaskim ma ogó] t ylko obustronma 
B, Wicherkiewicz znaczny legat Towarzystwa Po- | Jziałalneść patroli. Jesimej z naszych leomipa- 
mocy naukowej imienia Karola Mareinkowskiego w nij powiodło się zająć część niepmzyjącielskiej 
Poznaniu, Legat ten spłaciła w tych Imach w em- pozycyi ubezpieczającej i utrzymać się w niej. 
mie 16,163 marek 30 fen, córka zmasłom, pani Ja-| Nieprzyjaciel uwacih przytom 30 ludzź. Z jnnych 
nina Bolesława Makarewiezowa ze Laviwa do fun-| frontów nie dowiestono o żadnych szczególniej. 


w dostateczną ilość wody, z tego powodu w WY* |vvarszawie. „Kuryer Warszawski" donosi: W dniu 
żej położonych dzicinicach, zwłaszeza na wyższych 8 b. m. opublikowamo płakatami następujące row- 
piętrach bndynków, musi się dać odezuwać brak porądzenie władz: „Wśród strajkujących robotni- 
wody. , 3 ków wamwztatów wojskowych znajduje rig duża liez- 
Podjąte natychmiast roboty około wymiany ru- hpn byłych członków annii rosyjskiej, którym do- 
ry będą dziś w nocy ukończone. tychcezas przyznana była mga przebywania w obry- 
Karty mączne w restauracyach. „Gazeta Twow-|i;, okupacyi, podczas gdy podlegali wywiezieniu 
ska” ogłasza rozporządzenie namiestnika, na mocy | Jo niemieckich obozów jeńców. 
którego, dia uregulowania sprawy podawamia Po-| Ula poyida Wici tahae Aa 
faw mącznych w przedsiębiorsiwach | gospodnio | n awszędu guberiiulnego 7 dmia Owca 1916 
sSzynkanskich i t. d, karty da kon'roli BpOŻY CH | w z = A i byli r siać 46 
haba i mąki wydawane na Śląsku mają ważność || Up Í s 
fiikże w Galicyt przy podawaniu potraw mącznych. 


jami i ; iebezpieczeństwiu kraju i woj: alczacych. 
Pizy zamawianiu takich potraw należy oddać odpo- pO stwu kraju i wojsk walczących 


wiednią liczbę odeinków na kart mącznych. Zr. Srajkujący byli szłonkowi anii wy- 
À wocgyli jmzetiw pów yższemu zastmeienin, dnia 10 
Vj krain kwietnia Tozpovenie się aresztowanie i wysyłanie 
poza ich do Niemiec, o ile nie powrócą do tego duia do 
Dar miasta Nowego Sącza na armię polską. Ko- |pracy. Warszawa, dnia 7 kwietnia 1917 roku. Pod- 
respondent nowosądecki pisze nam: Tutejsza Rada | pisany gubernator v, Ftedor/jj, generał piechoty. 
miejska na ostatniem posiedzeniu, na wniosek ase-| Akademia imienia H. Sienkiewicza. W celu 
sora dra Chodackiego, uchwaliła dar na Le-|qczczenia pamięci Sienkiewicza, tworzy się w War- 
giony, względnie na armię polską w kwocie 5 ty- |szawie Towarzystwo, na czele którego stanął dy- 
sięcy koron. Kwota ta, wedle uchwały, ma być |rejctor kursów buchalteryjnych, p. Henr. Chan- 
przesłaną pod adresem Naczemego Komitetu Na- kowski. Towarzystwo to ma na eclu zebranie 
rodowego w Krakowie. (£.) 4 drogą składek i udziałów kapitału zakładowego 
Uchwały ruskiej reprezemacyi parlamentarnej.|150.000 rubli, który będzie pomnażany rok Toez- 
„Dilo“ z dnia 10 b. m. zamieszcza komunikat t-|nie drogą ofiar, dochodów 7 przedsiębiorstw i t. d. 
krajńskiej reprezenracyt parlamentamej. Wedle te-(o 5.000 rubli. Za 71% lat nagromadzi się w ten 
go komunikatu na ostatniem smojem posiedzeniu sposób kapitał 20,281.272 rb., z których 20,000.000 
klab raski podnosi ostry protest przeciw ewcntaal- rubl projektodawca przeznacza na Akademię im. 
nemu wyodrębnieniu Galicyi i przeciw | Sienkiewieza, a przewyżkę sumy na budowę pom- 
oddania Rusinów galicyjskich ich najniebe z-'nika H. Sienkiewicza. Kapitał zakładowy Akado 


pieczniejszym wrogom narodowym, mii 20,000.000 rubli ma być nienaruszalny, a pro- 
ponadto zaś domaga się dla Rusimów tej samej bez- eenty ou niego mają być eo rok rozdzicłane w 12 


karni Literackiej w Krakowie. ulica Jagiellońska L. 10 


przelsięweżmą. nie takiego, coby mogło zagrażać 


tuszu żelaznego wymienieneg» Towarzystwa, 

Sieroszewski aresztowany i wywieziony do Ko- 
blencyi. W Petersburgu wychodzący „Dziennik 
Polski" w numerze z 23 marca rozdziera szaty w 
szpaltowym artykule z powodu rzekomego arcszto- 
wania Sieroszewskiego w Warszawie i wywiezienia 
go do Koblencyi. 

Oczywiście jest to wiadomość „ad umm“ Rosyi 
slimgowana. Przed paru dniami dzienniki warsza- 
wskie donosiły o odczycie Sieroszewskiego w War- 
szawie . 


Kursa literackie (św. Anny 2). Dziś po południu | 
0 godz. 6 odbędzie się wykład prof. B. Olsz ew-| 
skiego p. t. „Rembrandt i jego dzieła”. Wstęp 1 
korona. Dla młodzieży kształcącej sią 40 bal. 

Odznaczenie. Adam Wessoly, nadporucznik 
34 pułku strzelców, otrzymał złoty łazyż zasługi z 
koroną, na wstędne medalu waleczności. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego. 

Czwartek, dnia 12 b. m: »Kaligula«, dramat K. 
H. Rostworowskiego. 

Piątek, dnia 13 b. m.: »Kaligułae „dramat K.H. 
Rostworowskiego. 

Sobota, dnia 14 b. m: »Kaligula«, dramat K, H.! 
Rostworowskiego. 

Niedziela, dnia 15 b. m.. po południn: »Złoty cic- 
lec« St. Dobrzańskiego i »Grzerorz Dandina Mo- 
liera; wieczorem: »Kaligula« K, Rostworowskiego. 


Repertoar miejskiego teatru ludowego. 


Czwartek, dnia 12 b. m: po raz drugi: x Twar- 
dowski na Krzemionkach« J. N. Kamińskiego. 

Piątek, dnia 13 b. m.: »Królowa kina«. 

Sobota, dnia 14 b. m., po południu: »Janek i Fra- 
nek w ksainie cudów«; wieczorem: » Wesoły astro- 
noem«, operetka Fr. Lebara. 


Z lzby panów. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 12 kwietnia, 

Dzienniki donoszą, że prawica Izby panów 
wybierze w najbliższych dmiach swoim przewo- 
dniczącym ks. Fryderyka Schwarzenber- 
ga w miejsce hr. Olam-Martinica. 

Ks. Fryderyk Schwarzenberg należy de naj- 
wybitniejszych przywodeów czeskich. 


Moozol zapiłkowy na Wegrzech. 
(Teitefonem). 
Budapeszt, 12 kwiuinia. 
„Jsti-Ujsag” donosi, że rząd węgierski za- 


mierza zaprowadzić na Węgrzech monopol za- 
pałkowy. i 


Wojna. 


Rosyjskie warunki pokoju. 


Amsterdam, 12 kwietnia. 

»Utro Rossii< donosi, że rząd rosyjski zgodzi 
się na następujące warunki pokoju: 

Alzacyę i Lotaryngię zatrzynają Niemcy; 
Belgia będzie niezawisła, ale nie będzie mieć 
armii; narody poludniowo-słowiańskie otrzy- 
mają autonomię; Polska będzie niezawisłą, ale 
nie będzie mieć anni; Kurlandyę otrzymają 
Niemcy; Armenia będzie pod protektoratem 
Turcyi; Rumunia zostanie przywrócona; Dar- 
daneie będą neutralne, ale pozostaną przy Tur- 
cyi. 


nawyjski rząd tyfczegowy przeciwko pokojowi. 


Amsterdam, 12 kwietnia. 

Telognim niemieckich socyalistów do Czchej- 
dzego uczynił — jak zajpewnia mosyjska prasa 
mieszczańska — wgromme wrażenie na robot- 
nikach rosyjskich į podwiecił ruch pokojowy. 

pNowoje Wremia« pomosi, że telegram ów 
nie powinien się nigdy dostać jw ręce socyali- 
stów rosyjskich 

Rząd tymczasowy usiłuje zapobiedz rucho- 
wi pokojowemu przez masowe aresztowania 60- 
cyalistycznych agitatorów. 


Stosunki w armii rosyjskiej, 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 


Bern, 12 kwietnia. 

oiPetit Parisien« donosi z Petersburga: Na 
niektóryich frontach wiadomość o abdykaeyi ca- 
ra znaną była dopiero po trzech tygodniach. 
Wiadomości z frontu naogół są zadowałniające; 
tak Samo nowe stosunki miedzy oficerami i żoł- 
nierzami Wobec wielkich trudności: transpor- 
towych odmołano z frontu wszystkich urzędni- 
ków kołejowych. 


——mng——— 


komunikat turecki. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
|. _ Konstantynopoj, 12 kwiotmia. 
Ag. Milli donosi: Główna luwatera ogłasza dn. ' 
11 bm: Front Iraku: Naszym konnym od-| 
działom powiodło się na południe od Felludża 
zmusić dwie angielskie kompanie do przejścia 


z prawego brzegu Eufratu na lewy, przyczem| . 


szych wydarzeń, 


Cała Ameryka w wojnie. 


Haga, 12 kwieinia. 
Central News« donoszą o Waszymetonu: 
Wedle wiadomości, które tu nadeszły, repu- 
bliki Ameryki środkowej pójdą za Ameryką 
pokudniową co do wypowiedzenia wojny. 
W Honduras į San Salvador powstał ruch 
nieprzyjazny dla mocarsiw centrainych. Przy- 
kład Kuby nie pozostał bez wpływu. Wypowie- 


| dzenie wojny przez Brazylię kędzie hasłem dla 


reszty republik Ameryki południowej. 


Aresztowania Niemców w Ameryce. 
(Telefonem). 
Berlin, 12 kwietnia. 

elLvkaLAmzeięrr« donois m Genewy: Wedle 
doniesień z Waszyngtonu, aresztowano tam 
1550 osób, w tem wielu Niemców. 

10.060 Niemców naturalizowanych, mieszka 
jących w Brooklynie, przeniesiono do innych 
miast. 


Neutralność Chile. 
_ (Tel. c. k. Biura koresp.) - 

Bern, 12 kwivtnia. 
eDepóche de Lycn< donosi zn Santiago de 
Chile: 

W kołach rządowych zapewniają, że Chile 
zatrzyma neutrałność tak długo, dopóki nie 
będzie przedmiotem bezpośredniego zaatako 
wania. 


Wiame mi poczbwego do hmoryki. 
Wiedeń, 12 kwietnia, 


Urzędownie donoszą: i 
Ruch pocztowy do Stanów Zjednoczenych 
został wstrzymany. 
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Wejna domowa w Rosyl. 
(Telefonem). 
Wiedeń, 12 kwietnia. 
ziłiitiagszag.« donosi:  Londyńskie pl imes« 
donoszą, że w Petersburgu zanosi się na wy: 
buch wojny domowej z powodu skrajnych żą- 
stronnictw radykalnych. e 


Mg 


bbaredia w aresziad geiershnrskith, 


(Telefonem). 
Berlin, 12 kwietnia. 

»Voss. Ztg.« donosi z Petersburga: W aresz 
tach komendy petersburskiej wybuchła wśród 
osadzonych tam 3.000 aresztowanych żołnierzy 
i oficerów rewolta. liewoltę stłumiono, przy 
czem przeszło 30 oficerów oraz wielu żołnierzy 
zastrzelono. 


Taine wł webc radu tymoatowega 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Bem, 12 kiwietnia. 
Jak donosi »Temps<, związek chłopów rosyj 
skich, do którego należy około 10 milionów 
członków, wyrazi prowizorycznemu rządów! 
zawłanie į uznał dotychczasowe oświadczenia 
rządu. Rosya musi być republikańską. fiferko 
misy i dobra klaszterne muszą być wywiaszezo 
ne, oraz w Rosyi musi być wprowadzony przy 
mus. szkolny. 


“ 


Telefoniczne I telośrtficzne 
windomości t. K. Biura koresp 


z dnia 12 kwietnia. 


Odznaczenia. 

Wiedeń. »Wiemer Ztę.« ogłasza: Cesars ma 
dał w uznaniu nadzwyczajnych usług w spe 
cyalnem użyciu sekretarzowi najwyćnzago try 
bumału  kasacyjnego Włoduimieraowi Jabłoń 
skiemu krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa z dekoracyą wojenna, dalej mada? pro 
wadzącemu księgi grmntowe Stanisiawową 
Fwaszkiewiczowi z Stryja złoty krzyż zaslugi 
z koroną na wstędze medalu waleczności, a © 
ficyałowi kanc. Józefowi Kajetanowiczowi a 
Horodenki złoty krzy% zasiugt na wstędze me- 
dalu rwaleczności. 

Kiopotj aprowizacyjne w Szwecyi. 

Kopenhaga. »'Berl. Tidende« donosi ze Satok 
homu: Rozporządzenie królewskie nakazuje za 
jęcie (przez państwo wszystkich zmajdująjcych 
się w kraju zapasów kukurudzy, ryżu oraz mą: 
ki kukurudzianej i ryżowej. Brak owsa daje się 
bardzo odczuwać. W rozmaitych stronach kra 
ju nolniey nie unogą ja używać koni do GiĘż 
kich robót, ponieważ brak paszy Z wego tei 
powodu ograniczono w Sztokholmie rach wa 
OWY. 
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